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Poltora Krzyża w Herbie, wieleż ich liczycie ~ 
Rubinkówscy, inz trzecie utraciw fzy Dziecię, 


Wzędnieiecie Liliie choć was oblewatą a AP 
Zlote Rzeki; te wigor żywy zawźżdy datą. 
Mowią: lako niewiędnieć, kiedy my nicznamy 
Dni pogodnych, y we dzdzach codziennie pływam. 
Przyczyńcie rąk Rytrze przyczynciey miecze, > 
‘Bo fmerc na RUBINKOWSKICH iuz z oburącz fitcze s 
Ci miekazą y mowi: my fię z wyrtokami ` =~ 
Bofkiemi nie biićmy, palcem niezbrahiamy. o. 
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Przegrałes RUBINKO.WSKICH Domie, iuz'was w peta. 
W ziela fmierci klęjkę znaczy Ghorogiew zwinięta. 
Bynaymniey: zwineli ią fam w krwawym, boiu, ~ 

Na znak że po wiaraczce, mieli życ w pokoźn. AF 
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Y baczciefz Szlachetne Panstwo, ze na wy- 
razenie zalow wafzych kilka fiętylko zglu- 
zdwało folialow ; albowiem niewielkiey ten 

||. wfmutkach experyencyi, Kto przy feral- 

mych fcenach dlugiemi fie zabawia dyskurfami. 
Dofwiadczenie waswlafne uczy, kiedyfcie naycię- 
zey zranieni naSercu slowa wymowie; niemoglinaywig- 
cey Rodzictelskie zale famym opowiedaiąc milczeniem, 
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Mogli fig inni skarzyć, mogli na okrucienśtwo fmierct 
narzekac, ale tak milczec iako Rodzicielski po fraco- 
nym potomftwie każe afekt, żaden niepotrafi, lakoz 
fzczebietliwey to frokt.y cierpiących wrubląż przywilej 
kiedy im ptak drapiczny biskle porwie, iako naywięe 
cey skrzeczyc, fzczerze Żaluiące Niobe na expre(ią 
wielkich załow w milczące zamienia fig głazy. 

Y Owjfzem codziennie widziemy, ze tylko male 
firumyczki mrukliwe, a głębokich zalow Nile przy 
naywiękfzey powodzi zawzdy, cichym plyną nurtem. 

Zaczym akkommodowano do wafzych zalow 
Szlachetne Panftwo macie kondolencyą, Po cięfzkich 
fmutkach pewney jig od lafkawego Nieba fpodzieway- 
cie pociechy y ukontentowania, ktorych zyczy obligowa- 
ny Apolo. 
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way- Inwektywa Apollina na okrutny fmierci pro- 
owa- ceder, ze tylerazy zraniła Szlachetnych 


AA RUBINKOWSKICH Serce. 


DEC Ysfmierci głowę flracita iak oczy, 
ŻE | NiechRUBINKOWSKICH Dom ktwią 
| hiç nie broczy 

| Więcey; bo pewna dla twoiey slepoty, 
R Wiedno trzy razy ferce, wbiłas groty, 
edno? zaktwawiłas całą 

Ich Patentelg, pierwfzy raz gdys firzałą 

O slep zmierzywfzy o gtob przyprawiła 

i Corç, zkobierca pod kamien wtrąciła, 
KICH Kto tuniebolał? niezgoioną raną 
Gdzie więcey, iako Nioby, płakaną 

œ Gdzie niPtefiki wfzyfcy figkwilili, 
= Wzalach wołając, obysmy nieżjli. 
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Jakoż nicznofna rzecz, Flota korony ! PU 
Wefelne wiła, Orfeufz iuż ftrtony 
Nakrgcał, w ten czas (miertelney mutety 

© Słuchac, kochanie daiąc na fztylety. 
Nad inne zale, zal slubne pierscienie 
Z ferdecznych palcow fkładac pod kamięńie, 
‘Zbyt fmutna Scena, pochodnie y fwiecę 
Wefelnych aktow ,przelewac w gromnicę. 
Stracic Rodzicom Corę, ftracic Damę 
Krewnym, o ktorą miliony famę 
W Dom fię cisneły : ey cięzkoż to boli! 
Trudno niepłakac wielom tey niedoli, 
Przykry raz w prawdzie, okrutna atoli 
Smierc obfitizemi łzami oko foli; 
Wydziera z ręku tychze, Burgrabica 
Rozdziera dali ferca, krwawi lica, 
Umarł iedynak,oftygły nadzieie, 
Wielkich obietnie wfzyftka zywosc mdleie, 
W fzyfłko czego fig zyczyc 7 kazdey miary 
Godziło, z Synem złozoną na marty. 
Złozono fzczęscie, złozono Fortuny, 
Piękne talenta pod grube Całuny, 
NaKatafalku, y tak zal ponury, 
Pogodne Nieba oblogł w dzdzyfte chmury. 
Tu dawnych zalow odnowione rany, 
Tu iako okręt duktem zkołatany, 
W przepaść ze wfzyftkim leci, tak zarazem 
Tu Smierc zraniła wielu fwym zełazem, 

Ciezko Rodzicow zraniła bo Syna, - 

A Patenteli wzięła Zibityna, i 

Zafączyt, na to fig ktos tak fulznie zali, , 

Pod krzyzem wfzyscy po Janie zoftali, - / 
lezczefz 
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- Jezczez niedofyc o Alekto wfciekla? 


Twemu Tyranftwu, czylis rodem z piekła, 
Czylic okrutny Nero dał natury 
Na drugą Corę ze gtyziefz pazury, 

By tylko gryzła! by fobię obiadła 
Ręce obiedwie, wfzak od złosci zbladła: 
Lecz okrutnego zazywfzy ipofobu, 

Y drugą Corę wepchnełado grobu, 
Jez zKUNEGUNDA zagrzebła w popiele 
- Godne przymioty ; zMARYA fig (cielę 

Zczym fig y kiedy-fwiat zafzczycał młody, 
Dam naygodnteyfzych co miały fwobody, 
Juz iuz zLUDWINA umarły Pandoty, 


Cnych RUBINKOWSKICH zCotą iuzKoloty 


Zbladły „iakiemi Narcyflowe wieki 
Bieliły lica,mufkaiąc powieki, - 
Wy fprawiedliwe Nieba co głowniki 
Nagle karzecie, grom na buntowniki 
Rzucacie, kiedyź ręka wafza zmierzy? 
Do fmierci?wtę złosc niech piorun uderzy." 
Głowny to zboyca, niedosc ze nikomu 


Nic nie folguie, w RUBINKOWSKICH Domu 


Trzech iuz połozył, utkwiwfzy w LUDWINIE 
Strzały :-za tę złosc niech piorunem zginie, 


_Zbroyny Rycerzu na ferdeczną mękę 


Twych Sukceflorow patrząc, tuzes rekę 
Podniofł do gory, iuz y miecz piaftuiefz, 
Smierći łottzyni a czemuz folguiefz ? 

Podnies Horagiew iesli na kon wfiędzie 
DomRUBINKOW SKICH liczne woyfkobędzie 
Jak Fabiufzow Ich w {wym liczy druku o 

ROZNERSKI;cy dosc na Imicré bgdzie huka, 

Ioc | | Prawda 
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Prawda że iuz Ich batdżo oktwawiła | 
Trzech w krotce trupem w Domu położyła 


W/fzakze niech więcey na nich fig niestozy, 


Herbownym Krzyzem kazdy fig iey złozy. 

Juz miecz gotowy, iuz wylały z brzegu 
Srzeniawy, choc tez fpofobny do biegu 
Szkapa, y na tak fzybkiey fmierć pogoni 
Nie uydzie ręku y oftatnicy toni. 

Lub fama fpoyrzy twoiemi slepiami 
Okrutna Kloto iakos wielu łzami 
Zalała, krwawe zbierają powodzi 
Uznafz cud, że w cię pomfta nieugodzi, 

Tu SKOMOROWSCY Nałęcz rozwiiaią 
Na drogie krople ktore wypadaią 
Z oczu, lecz darmo po takiey powodzi 
Neptuausfwoie mogł by pławic łodzi. 

Godni Gęzowie gdybyscie wzdy fwoie 
Z Niegoszewfkiemi wraz Rebowiczowić 
W iedne przekopy cięszkie zlali zale, 
Boday by fmierci niezalały fale 

Na nieuzyte fata innych wiele 
Płaczę, kazdego zal pod nogi fciele 

‘Smutny Apollo porzuciwfzy Cyue 
Zgniewem narzeka na was Parki chytre. 

Wielki to exces Patnafkie Boginie | 
Ze dla was mufzą wkątr fwcey Panfkiey minie 
Stawac, podatfzy wefołe kameny 
Na fetach nucie pogrzebowe treny, 
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To iednak tobie RUBINKOW SKICH Domie 


Jowifz, przyrzeka że Panna w koronie 
Niebiefkiey dawno, złośc fmierci wytyka, 
Giożąc niech do was wigcey fig niemyka, 
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Apollo każe poprzeftac fmiałosci 

Nie zawzdy fmiałek poządanie gości, 

Lzy, ktore dotąd óczy {mutne leią, 

Pewna przed Bogiem xe (mierci dogrzeią. 
By fwiat fię cały zalił ; ta przyczyna 

Będzie, bo wafze zale iuz zaczyna 

Poeta nucic; Gdyby tak ogłofił 

Aby o zemftę kazdy na fmierc profil, 


Zal kochaiącego Oyca z Oczu 
na karte wylany. 


Recz Rhoi kanatem przyprawne Platona 
Vfła, precz złote mowy Cycerona 


Milczcie Parnaflu pielzczone Kameny 


Pybleyfkie weny. 
Dobry zal mówca, łzy nie ftowa leie 
Naylepiey mowi kiedy fercc mdleie, 
Gdyich fmietc zycia peryod oftatni 

Mowi udatni © 
Płyncie gorzkiemi łzami Hypokteny, 
Płyncie lamenty, rzewne płyncie weny 
Ah cięfzka zguba, w ktorey więkfza ftrata 

; -= Niz oktąg fwiata. 


Nie dość że iefzcze pierwfzy zal stozeic, 


Serce Qycowfkie pomniąc o nim mdleis . 


„A inną tang gdy Corg zabrała 


Smierc mi zadała, 
Czylis mię tęko, wfzak zbroyna w koronie 
Czylis herbowny Krzyzu na obronie 
Miec nie mogł, by mię niefzczesnauttata 
Nic dofzły fata, 
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Niegdys Konftantyn w ktzyzu tryumfował 
Szczescia, fwobodý, koronę zgotował _ 
Mnic kczyz heibowny nięfzczesliwe głosi 
>> Fata przynosi. 3 

Dobrze Lilia że głogiokyły, ` 
Bo w niey Oycowfkie w pul ferte zranieły 
Za fztylet frogi, za miecz obofieczny 

| -Jef zal ferdeczny. 
Ah czy was fata twarde fpiże lały 
Czyli lamparty na {wiat was wydały 
Przyznac dzis mufze dzikie w was natury 

PORN 1 lwie pazuty. is 
W 'fzak was codzienne uczy dofwiadczeni, 
Od gęftych kropel krufzą fig kamienie 
Gorzkich łez rzeki potokiem fig leią, 

$ Was nić miękczcią, 
AleoNieba wafze to wyroki, ©, 
W nagrodę fmutkow wzniefciefźnadóbłoki 
Corę, wfzak w zalach mnie to końtentuie 
“Bog tak rokuie, 


Boleiącey Matki ferdeczne leczenie, 


(c= łzy, czyli fetce, fmierc w kamien zamienia 
Jedńo ze dwoch byc mufi;kiedy do fkrulzenia 
Zal cięfzki, gorzki likwót 4 zrzenie Macierzyftych 
Wycifka. Znac że twardość fatow oczywiftych. 
Nikomu nieużyta, na tę zgubę ata; = 
Zcby perłę czyRubin, ż głazem pórownała, 

Juzże to Zyżyfowych nic zrzuciłź kamieni 
Zawzięta Libityno? lużże nie odmieni, 
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_ Nikt takówych cięzarow £ 52 Ach cieżat na ai 


Ktoz go zniefic? miałaby lekczcylze powicki . 
Matka zalu, co teraz cięzfzko upłakane 
Zaledwie z łez przeciera w zal cięzlzki podane. 
Czy nie dofyc, ze perłę, na drobny proch płoiefz 
Smiertelnych cieni formo! lecz iefzcze formuiefz 
Znich grobowiec, przynaymaiej ; niech na nim wykuta 
Będzie wieczności pamiec; ze Dama wyzura 

Z zycia, {woy wiek [zacowny, y pobożne lata 
Wymieniła że,wieczność; a ieszcze ieft ftrata, 
Utrzymuy Matko ferce, niech fię nie rozpływa, 

W rzęfifte łez potoki, bo to.częfto bywa; 

Choc rzeki, gdy oftatnią krople zficbic le1ą 

go tylko proch zoftanie, 2. nurty nifzczcig, 


Relacya Zalow pozoftatey kocha 
dacey Sioftry. 


O fię w Sercu twoim. dziecie; 
Krew z Rodzienftwa gdy fmierć lcie 
Bibianno; powiedz zali 
Nad-tobą fig kto uzat, - - 
Narrze fmićrci ulzy 
_Więcy fig nietufzy - 
| Do koly. 
Lecz kto o zal pyta Siofty; <- 
Rani dufze, wbia oftry 
W piersi fztylet; kat na ludzi, 
Nieżałaie ; ale łudzi, + 
Lub nie wie co bolis 
Śmierć gdy prgtko goli 
Rwic włosy, 
Icslis 
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Jestis Momus mafz zwierfciadła, 

Obacz znaydziefziak obfiadła 
Krew ley ferce; iak lą męczy 
Zal; nie fięka, ale ięczy, 

“A tza, łzę pobiia. 
Iefzczez niewiefz czyia 
| Ta dola, 

Czy podobna; aby flrata 

Ulubionych Sioftr y Brata, o 
W Sieftrze wfzyftkich niezepfuła 
W/efołosci ; „nie otruła 

W fzelkiey dobry miny, 
Znać nieznafz ruiny, 
1 mola, 

Jedno fłońce kiedy cienie _ 

Nocne zgalzą; gwiazd tufzenie 
Polpolite; y obłoki 
Złote; cierpią grube żmtoki 

J wfzyscy w załobie, A 
Wraz dumaią fobie, ANA M, 

© “Wraz fmutni. W 

Tu trzy oraz Luminarze g 

Zgafły; to ieft: Brat w Sioftr parze 
Umarł; iakiez Sioftry zale $ 
Kto ich poymie dofkonale } 

Ey gdy Tych zabiła 
Smietć ; y lą zraniła 
"0d sa YOkratnig 
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